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GUSTAW GIEMSA (1867-1948) z Blachowni 
Śląskiej, jego kariera zawodowa i naukowa (2) 

W poprzednim artykule zaznaczyłem, że 
nie udało mi się zebrać wiadomości o okre-
sie szkolnym Gustawa Giemsy. Nie wiado-
mo też, czy pracodawca ojca, miejscowy ksią-
żę poparł w jakiś sposób wykształcenie syna 
mistrza hutniczego? 

Spodziewam się, że może ktoś z czytelni-
ków Gazety Sławięcickiej poda mi jakieś 
dane na mój adres śląski; 47-303 Krapkowi-
ce, ul. Żeromskiego 16, za co będę bardzo 
wdzięczny. 

Wiadomo natomiast, iż Gustaw Giemsa 
studiował farmację , chemię, mineralogię i 
bakter iologię na uniwersytecie w Lipsku. 
Było to w latach 1892-1894. 

Po tym okresie studiów został wysłany 
jako aptekarz gubernialny i chemik do Afry-
ki Wschodniej , do ówczesnej cesarsko-nie-
mieckiej kolonii. Nazwa niemiecka brzmia-
ła: Kaiserliche Kolonie Deutsch-Ostafrika. 
Pobyt w Afryce był decydujący dla dalszej 
kariery naukowej Gustawa Giemsy. Po po-
wrocie uzupełnił swoje studia nad chemią i 
biochemią, tym razem na uniwersytecie w 
Berlinie. 

Z chwilą utworzenia w Hamburgu Insty-
tutu dla Chorób Okrętowych i Tropikalnych, 
Giemsa został kierownikiem Oddziału Che-
micznego tej placówki. Odtąd całe jego ży-
cie było związane z tym słynnym zakładem 
badawczym. W instytucie hamburskim Gu-
staw Giemsa pracował jako jeden z głównych 
wspó łp racowników Bernarda Nochta , od 
1900 do 1938 roku. Giemsa podjął bardzo 
wiele podróży naukowych i badawczych. 
Między innymi przebywał w Brazylii, w zna-
nym instytucie Oswaldo Cruz, gdzie praco-
wał w 1908 roku. 

Najważniejszym i trwałym osiągnięciem 
naukowym Giemsy jest jednak jego metoda 
ba rwien ia p repa ra tów m i k r o s k o p o w y c h . 
Giemsa wyszedł z usprawnienia metody bar-
wienia podanej przez Rosjanina, Dimitra R. 
Romanowskiego (1861-1921). 

Bez popadania w szczegóły, które są waż-
ne tylko dla ścisłego grona fachowców, moż-
na powiedzieć, że metoda Giemsy była i jest 
decydującą dla badania chorób: pasożytni-
czych krwi, na przykład dla malarii i trypa-
nosomiazy. 

Począwszy od 1902 roku Giemsa publiko-
wał kolejne usprawnienia swojej metody bar-
wienia. W istocie była to nowa metodyka. 

Giemsa określił bowiem dokładnie związ-
ki powstające w czasie dojrzewania roztwo-
ru błękitu mety lenowego . Dopracowywał 
precyzyjnie wszystkie szczegóły techniczne 
dla otrzymania mieszaniny azurowo-eozyno-
wej. 

Proszę wybaczyć szczegóły, ale wielu czy-
telników Gazety Sławięcickiej pracuje prze-
cież w laboratoriach medycyny ludzkiej i 
weterynaryjnej lub w naukowych pracow-
niach przyrodniczych Górnego Śląska. 

Is to tne by ło to, że ba rwien ie według 
Giemsy nadawało się zarówno dla prepara-
tów wymazowych jak i dla skrawków histo-
logicznych. Wymaz uzyskuje się przez roz-
ciągnięcie płynnego lub półpłynnego mate-
riału na szkiełku do badania mikroskopowe-
go. Skrawki histologiczne, to skrawki z: tka-
nek ludzkich lub zwierzęcych, o grubości kil-
kutysięcznych milimetra, przytwierdzone na 
szkiełkach podstawowych. 

Ponadto metodę Giemsy stosowano, i sto-
suje się ją nadal, dla badania tak zwanej gru-
bej kropli krwi. Chodzi tu o badanie poszu-
kiwawcze pasożytów malarii i podobnych w 
grubej kropli krwi, a więc w s tosunkowo 
większym materiale badawczym. Metoda 
barwienia według Giemsy stała się metodą 
rutynową. Służyła i służy nadal zadaniom 
praktycznym jak i ściśle badawczym. 

Gustaw Giemsa był obeznany ze wszyst-
kimi szczegółami techniki mikroskopowej. 
Można to zauważyć, czytając jego uwagi od-
nośnie praktycznego przeprowadzania prepa-
ratów w poszczególnych płynach i wykony-
wania barwień. Mogę to potwierdzić, bo we 
własnych pracach często posługiwałem się 
jego metodą. Chciałbym dodać, że Gustaw 
Giemsa poprawił również ogólną technikę 
mikroskopową w wielu szczegółach. 

A u s d e m Ins t i tu t f u r Schiffs- u n d T r o p e n k r a n k h e i t e n m 
Hamburg. (Leiter: Mcdizinalrat Prof. Dr. Nocht.) 

Ueber die Farhung von Schnit ten mittela 
Azur-Eosin. 

Von 0. Giemsa. 
Im Oktober rorigen Jahres1) berichUito ich liber eine 

FiirbemeŁhode Ton Feuchtpr&partten mitteln Ażur-F.omn und 
entshnte em Schluese meiner Arbeit, dud dieses Verfabren 
auch fur die Schnittfirbung geeignet wt. Ich h*be seitdeui 
Geiegenheit genom men, meine bis daltin geniachten VeRmclie 
tu( weiteres protozoenhaitigea Sclmittmateriat auszudehnen 
und nebenbei auch die Bedingungen tu nudieren, unter drnen 
d&s Optimum der Fiu-bung zu Stande kotnmi. N»ch den liier-
bei gemachten Erfahningen erwiee aich nacllatohende Vor*chrifl 
ais die zweckmaUigste: 

1. KJnie^en dar n.cht iber 5 mm dickeo OrganitUcka in Subliiuat-
aikohoi (nach S a h a u d i n o - konz. waSrige SublimaUSaung 2 T. Alkohol 
aba. i T. mittala H o r n p i n z a t t a . Beliebig lango — roindcatena 4* SUm-
dan — dana laaMD. Mech 24 Stunden Fluaatgkait erneuera. 

Nach altba kann lar Re^" durt*a mbiiinaŁbaliandalta Priparaie 
erat danii mit Hetallpinzettao in Bcruhrung gehrecht werdan, weno da. 
Queflkaiibar und daa zu dcaaen Eliminierang l a a u u u Jod aua ianrn »oll. 
kommen onlfernt Ul. Nichtbeaohtung dieaet forachrlft hat unfeUllar 
ein MiOlingen darFarbung zorFolgę. Am beateu rerwendrt man bcimAn-
fartigender Priparata auaachlieSlicbHoropinzauen (in zweckentaprechen 
der Fonu rorrahg bai Leonlianłt Schmidt. Eamburg. Gr. Bitrmah 46). 
Daa Graaifte giit aelb4tvacaiindlich auch fur Faoehlausatriche. Es konnic 
frugeacallt werden, daB ain linąerae draiaionntige* — Aufbeu-ahren 
daa OrgaomatańaU in dar FizianingfllUsaigkeil d«i ipaterea Farbung 
durcłiaua nicht oachtailig war, aofeni dia AufbawahrungsgefaOe mu 
Glaaatopaaln ju t rarschloasea gahalten wurden. Auch konzeatnme 
waflrige SublimaUOeung nllein fuhzt zunt Ziai; hai langarar Aufbewahnlng 
findet in den Organao jedocii Uicht Ausachcidunę Ton Kristallen s u i t , 
dia nur schwar zu enefernan nnd und daa Scitneidcn dar Blócke aplir 
erachwereu. wetu nicht arunótlieb maciian. 

Początek j e d n e j z prac naukowych Gus tawa 
Giemsy publikowanej w: Deutsche Medizinische Wo-
chenschrift, tom 36, rok 1910, zeszyt 12, strona 550. 

Aby nie zmęczyć czytelników, podam tyl-
ko, iż istotne było to, że Giemsa rozpoznał 
ważność odczynu, wartości pH wody użytej 
w trakcie barwienia. Dla utrzymania zaś wy-
b a w i e n i a istotna jest wartość pH środka uży-
tego do montowania, czyli zamykania, pre-
paratu. Podziwu godna cierpliwość i drobia-
zgowość Gustawa Giemsy doprowadziła do 
tego, iż jego metodyka stała się uniwersalną 
dla badań w zakresie hematologii, protozo-
ologii, parazytologiii, wirusologii jak i dla 
cytologii. 

Obecnie bardzo interesujący jest fakt, że 
metoda Giemsy zdobywa sobie coraz więk-
sze pole w onkologii. Służy bowiem do orien-
tacyjnego barwienia wymazów cytologicz-
nych, czyli do wykrywania komórek nowo-
tworowych w wymazach. Metoda Giemsy w 
porównaniu z innymi metodami jest bowiem 
prostsza technicznie i szybsza. 

Ważną dla rozpowszechnienia się meto-
dy Giemsy była działalność naukowa pew-
nej firmy. Chodzi o słynną f i rmę odczynni-
ków Merck, która stale dbała o standaryza-
cję barwników, utrwalaczy i środków do za-
mykania preparatów mikroskopowych, ta-
kich jak Merckofix lub Caedax. Przez liczne 
usprawnienia otrzymano ściśle powtarzalne 
i porównywalne wyniki. Można również po-
nownie badać preparaty sprzed wielu lat! A 
to właśnie jest istotne dla badań naukowych, 
Dlatego metoda Giemsy jest dzisiaj stosowa-
na we wszystkich laboratoriach medycznych, 
weterynaryjnych i przyrodniczych. Istnieją 
naturalnie i inne metody barwienia, ale me-
todyka Giemsy jest podstawą dla wszyst-
kich sposobów tak zwanego barwienia pa-
noptycznego. Od Giemsy pochodzi również 
dbałość o monitorowanie warunków barwie-
nia w ogóle. 

Gustaw Giemsa był bardzo skromnym na-
ukowcem, ale wiedział o ważności swoich od-
kryć dla praktyki badawczej. Nawet wiele lat 
po rozpowszechnieniu i uznaniu jego meto-
dy, publikował ciągle dalsze usprawnienia i 
napisał nawet historię rozwoju barwienia we-
dług jego sposobu. Giemsa był też wyraźnie 
zachwycony fascynującym cichym pięknem 
swoich preparatów mikroskopowych. Bo jest 
to zresztą zupełnie inny, wręcz zaczarowany 
świat! Przyzna to zresztą każdy, nawet laik. 
który ma możność oglądania preparatów bar-
wionych metodą naszego rodaka. 

Prace dotyczące medycyny tropikalnej, 
okrętowej, oraz chemioterapii, a nawet budo-
wy instytutu badawczego, które wykonał Gu-
staw Giemsa, przedstawię w następnej części. 

A N T O N I J O N E C K O 
Uniwersytet Jagielloński, Kraków 
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Śniło mi się, że... 
>js P rzeg łosowano w S e j m i e is tnienie w o j e w ó d z t w a opo l sk iego . Na 

ulicach Opola tańczyl i r a z e m Po lacy , N i e m c y , Ś lązacy , A m e r y k a n i e z 
Texasu m ó w i ą c y p o ś ląsku , Czes i , C y g a n i e z Koźla . . . 

;js W r amach p r o g r a m u p o m o c y dla świadomie un ika jących pracy, 
przekazano wszys tk ie zadaszone przystanki au tobusowe w e władan ie tej 
irrupy ludzi. Od l ipca 98 przystanki m o g ą s łużyć wyłącznie j a k o pi ja lnie 
taniego wina i p iwa. D o z w o l o n e jes t również spanie na leżąco. Obowią -
zuje nakaz rzucania śmieci p ros to na chodnik. . . 

# Ogłoszono wynik i w y b o r ó w d o R a d y G m i n y i Rady P o w i a t o w e j . 
W gminie m a m y aż 8 r a d n y c h ze S ławięc ic , a w p o w i e c i e 5. S ta ło się 
lak, ponieważ aż 9 0 % m i e s z k a ń c ó w S ławięc i c g ło sowa ło . N i e g ł o s o w a -
li tylko chorzy i p r z e b y w a j ą c y za granicą . 

Śnił: Gerard Kurzaj 

LAURKA 
S z a n o w n y m J u b i l a t o m 

P a ń s t w u 
Marii i Stanisławowi 

GRABOWSKIM 
z okazji 50- te j r oczn i cy ś lubu 
składamy m o c ż y c z e ń B ł o g o -

sławieństwa B o ż e g o , z d r o w i a i 
p o m y ś l n o ś c i 

Redakcja 

GRATULACJE 

M o c życzeń i gra tu lac j i 

Pani 

Magdalenie Marii 
KONDRACKIEJ 

z okaz j i 80- te j 
roczn icy u rodz in 

p rzesy ła R e d a k c j a 

KLUB SENIORA 
informuje! 

Aktywność nasze j p r z e w o d n i c z ą c e j Po l sk iego Związ-
ku Emery tów , Renc i s tów i I nwa l idów w Sławięc icach 
Elżbiety K u r z a j mob i l i zu je wielu cz łonków do działa-
nia. Ponad 7 0 sen iorów uczes tn iczy ło w spotkaniu m a j o -
w y m , które odby ło się w auli m i e j s c o w e j szkoły dzięki 
uprze jmośc i j e j dyrek tora p. M. D ą b r o w s k i e g o . 

17 czerwca wyruszyl i śmy na p ierwszą w tym roku wy-
cieczkę kra joznawczą . T y m razem poznal iśmy Czerną -
małą mie jscowość w woj . k rakowskim. Klasztor i kościół 
Karmeli tów Bosych w C z e m e j został u fundowany w 1629 
r. przez hrabinę F i r le jową z Tęczyńskich . Zespół budyn-
ków usytuowany na zboczu góry na wysokośc i około 430 
m npm. Stromy podjazd na parking klasztorny był dla wielu 
momentem, w którym należało wstrzymać oddech, ale przy 
drugiej próbie pod jazdu - udało się. Zwiedzi l i śmy klasz-
tor, muzeum oraz uczestniczyl iśmy w e Mszy Św., która 
odprawiona została w naszej intencji. 

W drodze p o w r o t n e j w y p o c z y w a l i ś m y w O j c o w i e . 
G r u p a sp rawnych sen iorów wybra ła się w góry, aż do 
jaskini "Łokietka" , k tórą zwiedzi l i . Pozostal i miel i oka-
z ję do z jedzen ia obiadu. D r u g i m p rze rywnik iem były za-
kupy w R E A L - u , z czego zadowolen i byli wszyscy. Z m ę -
czeni , ale szczęś l iwi wróc i l i śmy do d o m u . Serdeczn ie 
dz i ęku jemy Je rzemu i Elżbiec ie K u r z a j o m za organiza-
c ję wycieczki . 

M. Klyta 

n iem s łuchano o p o w i e ś c i o b u d o w i e kośc io ł a w 
S t a r y m U j e ź d z i e o raz o z a b y t k o w y c h kośc io łach 
w Z i m n e j W ó d c e i K l u c z a c h . W s p a n i a ł a p o g o d a , 
las, j e z i o r k a p r o w a d z i ł y cyk l i s t ów na z i e loną po-
lanę nad K ł o d n i c ą g d z i e rozpa lono ogn i sko . R a d a 
Os ied la z a f u n d o w a ł a k ie łbask i i n ag rody n iespo-
dz ianki . W s z y s t k i m u c z e s t n i k o m na leżą się b r a w a 
za b e z p i e c z n ą j a z d ę i k o l e ż e ń s k ą pos t awę . D o zo-
baczen ia z a rok! 

O b o k z a m i e s z c z a m y ki lka zd j ęć z tej udane j im-
prezy . 

M . K u r d z i e l 

2 ma ja 1998 r o k u R a d a O s i e d l o w a zo rgan izo -
wała rajd r o w e r o w y . T r a s a w i o d ł a p r z e z S t a ry 
Ujazd, Z i m n ą W ó d k ę , K l u c z e i M i e j s c e K łodn ic -
kie. Ilość uczes tn ików zaskoczy ła wszys tk ich . Z ja -
wiło się 120 r o w e r z y s t ó w . N a j m ł o d s z y mia ł lat 
kilka, a na j s t a r szy o k o ł o 7 0 lat. Z za in t e re sowa-
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25 lat 

2 5 - l e c i e ś w i ę c e ń k a p ł a ń s k i c h 
obchodzi ł Duszpas t e r z naszych są-
s i a d ó w w B l a c h o w n i k s . P r o -
boszcz J ó z e f Stryczek . Ż y c z y m y 
Jub i l a towi w s z e l k i e j p o m y ś l n o ś c i 
i po są s i edzku p o z d r a w i a m y . 

N a z d j ę c i u : p i ę k n y k o ś c i ó ł w 
B l a c h o w n i Ś ląsk ie j . 

ODESZLI W POKOJU 

tf Helena WIELGOMAS1.89 

H- Franciszka PŁOSKONKA 1.88 

ft Krystyna GOŁY 1.45 

% Antoni KULAWIK 1.83 

tf Tadeusz STREMPEL1.75 

Wyrazy szczerego współczucia 
rodzinom zmarłych 

składa Redakcja 

Beobachter mit A-Lizenz 
Seit Mittwoch abend hat der Vt'R Mann-
heim elnen nęuen A-Lizenz-Trainer in sei-
nen Reihen. Josef Kapolka, der dem Trai-
ner- und Beobachtungsstab des VfR ange-
hort, erhielt von DFB-Ausbilder Gero Bi-
sanz die Urkunde ais Lehrgangsbester 
uberreicht.. zg 

GRATULUJEMY 
Obok publ ikujemy ko-

p ię , k tó ra i n f o r m u j e , że 
nasz były dz ia ł acz i za-
w o d n i k S ł a w i ę c i c k i e g o 
Klubu Spor towego Josef 
KAPOLKA uzyskał 
uprawnienia trenera licen-
cji A Niemieckiego Związ-
ku Piłki Nożnej - DFB. 

Podziękowanie 

W imieniu członków chóru ko- j 
ścielnego przy parafii Św. Katarzy- : 
ny w Sławięcicach i własnym dzię-
kuję panu Josefowi Wloką z Koln za 
wsparcie finansowe naszego chóru. 

M. Jochem 

PODZIĘKOWANIA 

Paniom dr Marii Koterbie, dr An-
nie Białek, Paniom Pielęgniarkom za 
kilkuletnią troskliwą opiekę w czasie 
choroby. 

Wszystkim Krewnym, Sąsiadom, 
Znajomym za modlitwę i udział w 
ostatnim pożegnaniu naszej drogiej 
Mamy, Teściowej i Babci 

śp. FRANCISZKI PŁOSKONKI 

serdeczne podziękowanie składa 

Rodzina 

DZIĘKUJEMY 

Pańs twu Małgorzacie i Irene-
uszowi MATUSZEWSKIM za bez-
interesowną pomoc w zorganizowa-
niu II K O N C E R T U przy ZAMKU. 
Bez pięknych znaczków pamiątko-
wych i plakatów ta radosna impreza 
nie byłaby taka udana. Wiemy, że 
możemy na Was zawsze liczyć. 

Ż y c z y m y powodzen i a Agencj i 
Reklamowej, która działa obecnie w 
nowej siedzibie przy ul. Serdecznej. 

Rada Osiedla 

PODZIĘKOWANIA 

Krewnym, Sąsiadom, Przyjacio-
łom i Znajomym, Delegacji Zakła-1 
du Pracy za modli twę i udział w I 
ostatnim pożegnaniu naszego Ojca j 

śp. Antoniego KULAWIKA 

gorące podziękowania składa 

Rodzina 
Nie ma to jak obok własnego domku. 

REDAGUJE KOLEGIUM: Grzegorz Białek, Krzysztof Burdynowski, Halina Eogel, Josef Galla, Maria Różynska, Gerard Kurzaj (red. nacz.), Włodzimierz Matuszewski, Piolr Olesz i współpracownicy 
SIEDZIBA REDAKCJI: Biblioteka Publiczna w Sławięcicach, ul. Stefana Batorego 32 . 

Korespondencję prosimy kierować na adres redaktora naczelnego: 4 7 - 2 3 0 Kędzierzyn Koźle, ul. Asnyka 17, teł. 8 3 5 2 - 5 1 

Redakcja zaprasza wszystkich do współredagowania pisma. Jesteśmy otwarci na wszelkie propozycje, uwagi, opinie. 
Osoby mieszkające obecnie za granicą, a zainteresowane systematycznym otrzymywaniem „Gazety Sławięcickiej" prosimy o listowny kontakt z redakcją. 

Konto bankowe gazety (złotówki i waluty wymienialne): Bank PKO SA w Kędzierzynie -Koźlu nr 5 5 3 1 5 7 - 8 5 9 1 6 - 2 3 2 . 
Zgromadzone środki przeznaczone są wyłącznie na pokrycie kosztów druku. Z góry dziękujemy! 

Autorzy i redakcja nie pobierają wynagrodzeń. 

Skład komputerowy i druk Zakład Poligraficzny W. Wiliński, Gliwice, ul. Chopina 6 , tel. 3 1 - 3 2 - 1 6 , 3 7 - 5 5 - 6 8 , zam. 3 9 9 
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Udane starty 
strzelców 

ze Sławięcic 
Zakończył się pierwszy okres startów na 

strzeleckich arenach Polski. Kilka znaczących 
sukcesów odnieśli zawodnicy ze Sławięcic. 

Najwyższe osiągnięcie sportowe uzyskał 
Jan Fogel z MMKS, sekcja strzelecka, kwali-
fikując się do Finałów Ogólnopolskiej Olim-
piady Młodzieży we Wrocławiu. Finał tej olim-

p iady to n a j -
wyższy sporto-
wy s tar t d la 
c h ł o p c ó w i 
dziewcząt z ca-
łej Polski w ka-
tegor i i j u n i o r 
m ł o d s z y . Jan 
Fogel zakwali-
f i kowa ł się w 
konkurencji pi-
stolet dowolny 
Pdw^tO oraz pi-
stolet sportowy 

Finalista Jasiu Fogel P S p JQ + 

Obok Jana Fogla do finału olimpiady z Kę-
dzierzyna-Koźla zakwalifikowany został Grze-
gorz Graczkowski KS LOK "Sparta" w kon-
kurencji karabin sportowy Ksp-60L. 

W Mistrzostwach Makroregionu Śląskie-
go rozgrywanych w Katowicach Jan Fogel 
zajął II miejsce w konkurencji Psp 30+30 oraz 
trzecie w konkurencji Pdw-40. Szymon Jarem-
ko w konkurencji pistolet pneumatyczny był 
czwarty, a Dawid Wietrzykowski w konkuren-
cji karabin sportowy Ksp 3x20 piąty oraz Ksp 
60L szósty. 

Dużym osiągnięciem uczniów ZST "Azo-
ty" było piąte miejsce w finałach szkolnych 
drużyn strzeleckich "Srebrne Muszkiety". W 
zawodach tych startowało 12 naj lepszych 
szkolnych drużyn z całej Polski, wybranych 
w drodze trudnych eliminacji. W drużynie ZST 
występował Michał Lewald i Łukasz Ja-
strzembski. Zawody przeprowadzane są w 
konkurencji karabin sportowy Ksp 60L (czte-
rech zawodników z jedne j szkoły). 

Na XX Spartakiadzie Strzeleckiej Szkół i 
Zakładów Pracy Kędzierzyna-Koźla Paweł 
Zdon zajął I miejsce, Dawid Wietrzykowski 
HI, a Sławomir Walisko był IV w klasyfikacji 
generalnej (karabin i pistolet). 

Obecnie trwa przerwa wakacyjna, która po-
I r w a d o połowy sierpnia. Pod koniec wakacji 
rozpoczną się przygotowania do drugiego eta-
pu startów, a w tym do najważniejszych za-
wodów - Mistrzostw Makroregionu Śląskie-
go młodzików. 

Kierownik Klubu 
mgr inż. Andrze j Starostka 

POMÓŻMY 

W pierwsze j dekadzie lipca br. zwoła-
no Zeb ran i e S p r a w o z d a w c z o - W y b o r c z e 
Klubu Spor towego Sławięcice. Nie odby-
ło się z powodu bardzo niskiej f rekwencj i . 
A szkoda. 

Na zebranie przybyli zaproszeni goście, 
między innymi przewodniczący Rady Osie-
dla Samorządu Mieszkańców Gerard Ku-
rzaj, sponsor Janusz Kl imek ( f i rma MEC) , 
redaktor sportowy E C H A G M I N Piotr War-
ner i prezes Podokręgu Związku Piłki Noż-
nej w Kędzierzynie Koźlu Josef Galla. 

Dyskutowano więc w wąskim gronie jak 
poprawić działalność w Klubie Sportowym. 
Obecnie Klub posiada 3 drużyny piłki noż-
nej: II ligę juniorów, t rampkarzy i klasę B 
seniorów, w których gra około 60 zawodni-
ków. Cały c iężar dz ia ła lnośc i spoczywa 
praktycznie na pełniącym obowiązki preze-
sa Bolesławie Kulawiku i trenerze Stani-
sławie Olejniku. Nie tylko znawcy wiedzą, 
że to s tanowczo za mało, aby dobrze i sku-
tecznie zarządzać Klubem Sportowym. 90 
lat temu w 1908 r. w Sławięcicach założo-
no pierwszy klub sportowy. M a m y zatem 
bogate tradycje sportowe. Tacy piłkarze jak 
Josef Klose , Zb ign iew P a w o w i c z , Józef 
Malcherek, Josef Kapolka i inni grali lub 
działają w klubach na wysokim szczeblu w 
kraju i za granicą. Dzięki Radzie Miejskiej 
i Zarządowi Miasta Kędzierzyna-Koźla Sła-
więcicki Klub Spor towy ma zapewnione 
środki f inansowe na rok bieżący, l iczymy 
że również w następnych latach. 

Szanowni mieszkańcy, sympatycy spor-
tu Sławięcic i okolicy! Nie pozwólmy, żeby 
doszło do upadku lub likwidacji KS Sławię-

Panowie Kulawik i Olejnik martwią się 
o losy sportu w Sławięcicch 

Kole jny termin zebrania sp rawozdaw-
czo-wyborczego wyznaczono na wtorek 28 
l ipca br. godz ina 19'"'. 

Zapraszamy i zachęcamy do p o m o c y w 
działalności Klubu Spor towego Sławięcice. 

J . G a l l a 

„Złapani na gorącym uczynku 

Kto na zd jęc iu r o z p o z n a zag ran icznych p i łkarzy s ł awięc i ck i ch? 
W ś r ó d n ich s łynni " Jose f -owie" Klose i Kapo lka . Josef G a l l a 
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SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 
PARADA PIŁKARSKICH TABEL 1997/98 

I L I G A J U N I O R Ó W PODOKRĘG KĘDZIERZYN-KOZLE 
Klasa B seniorów 

1. LZS Pawłowiczki 22 61 83-16 
2. Górnik Januszkowice 22 52 77-35 
3. TKKF Blachowianka 22 44 64-26 
4. LZS Stare Koźle 22 40 76-45 
5. LZS Pokrzywnica 22 37 46-45 
6. Cisowa K.-Koźle 22 29 49-54 
7. Victoria Łany 22 29 51-59 
8. Ruch Steblów 22 25 38-59 
9. Sławięcice K.-Koźle 22 24 54-52 

10. Śląsk Reńska Wieś 22 22 49-56 
11. Rolnik Urbanowice 22 16 41-64 
12. LZS Gierałtowice 22 0 18-135 

Awans do klasy A - LZS Pawłowiczki 
Klasa C seniorów 

1. Po-Ra-Wie Większyce 14 29 50-27 
2. Inter Mechnica 14 28 35-28 
3. Kotlarnia Stara Kuźnia 14 26 51-28 
4. Naprzód Długom. 14 23 41-20 
5. LZS Maciowakrze 14 18 24-41 
6. LZS Poborszów 14 18 40-31 
7. LZS Lubieszów 14 10 21-69 
8. LZS Kobylice 14 8 22-40 

Awans do klasy B - Po-Ra-Wie i Inter 
Klasa A juniorów 

1. Orzeł Polska C. 16 40 81-25 
2. yictoria Łany 16 37 56-27 
3. Śląsk Reńska Wieś 16 33 58-28 
4. LZS Pawłowiczki 16 29 49-23 
5. Ruch Stebiów 16 27 58-50 
6. Po-Ra-Wie Większyce 16 18 32-60 
7. Rolnik Urbanowice 16 16 49-73 
8. Naprzód Długom. 16 9 30-67 
9. Inter Mechnica 16 3 20-80 

Awans do wojewódzkiej II ligi juniorów -
Orzeł Polska Cerekiew 

T R A M P K A R Z E 
Grupa I 

1. Odra CPN Jarand 
2. Sławięcice K.-Koźle 
3. TKKF Blachowianka 
4. LZS Stare Koźle 
5. Górnik Januszkowice 
6. Unia K.-Koźle 
7. Cisowa K.-Koźle 
8. Odra Bierawa 

Grupa II 
1. Odra CPN Jarand II 
2. Kotlarnia Stara Kuźnia 
3. Odrzanka Dziergowice 
4. Orzeł Polska C . ' 
5. Ruch Steblów 
6. Naprzód Długom. 
7. Victoria Cisek 
8. LZS Lubieszów 

Grupa III 
1. Śląsk Reńska Wieś 
2. Fortuna Ostrożnica 
3. LZS Pawłowiczki 
4. LZS Poborszów 
5. LZS Gościęcin 
6. Spartan Grudynia W. 
7. LZS Gierałtowice 
8. Po-Ra-Wie Większyce 

14 39 106-12 
14 34 47-17 
14 23 66-38 
14 22 51-46 
14 20 47-55 
14 15 36-56 
14 11 16-36 
14 0 11-118 

14 37 78-11 
14 26 64-27 
14 25 49-22 
14 19 38-32 
14 19 23-47 
14 17 24-37 
14 11 30-72 
14 5 11-69 

14 37 86-19 
14 36 106-31 
14 24 44-34 
14 22 51-45 
14 21 56-42 
14 15 24-56 
14 1 1 34-84 
14 0 19-112 

IV L IGA 
1. Rozwój Katowice 34 
2. Urania Ruda Śl. 34 
3. Walka Zabrze 34 
4. Sparta Zabrze 34 
5. Górnik II Zabrze 34 
6. UNIA Kędz.-Koźle 34 
7. Ruch II Radzionków 34 
8. Victoria Częstochowa 34 
9. SKALNIK Tarnów Op. 34 

10. UNIA Krapkowice 34 
11. ŚLĄSK Łubniany 34 
12. POLONIA Nysa 34 
13. Sośnica Gliwice 34 
14. Rozbark Bytom 34 
15. Unia Racitórz 34 
16. Sparta Lubliniec 34 
17. CZARNI Otmuchów 34 
18. METAL Kluczbork 34 

56-28 
78-36 
69-28 
63-44 
75-42 
58-31 
52-51 
75-60 
73-53 
52-35 
74-61 
55-57 
45-47 
51-59 
32-63 
31-61 

13 25-113 
11 19-114 

K L A S A O K R Ę G O W A „ W " 
1. Willich/Fortuna Walce Gł. 30 70 71-31 
2. Skalnik Gracze 30 54 76-47 
3. Victoria Cisek 30 54 49-26 
4. Małapanew Ozimek 30 50 55-38 
5. KKS Kluczbork 30 49 49-48 
6. LZS Kuniów 30 49 50-52 
7. MKS Gogolin 30 44 58-52 
8. Włókniarz II Kietrz 30 41 57-49 
9. TOR Dobrzeń Wlk. 30 40 47-45 

10. Odra II Opole 30 40 39-53 
11. Unia Tułowice 30 35 46-50 
12. EL KON Goświnowice 30 34 42-58 
13. Budowlani Strzelce 30 30 40-49 
14. Olimpia Lewin Brzeski 30 28 38-76 
15. Odra CPN Jarand K.-Koźle 30 27 32-56 
16. GKS Grodków 30 22 37-56 

K L A S A A G R U P A II 
1. Stal Zawadzkie 26 53 56-27 
2. Orzeł Zlinice 26 51 53-35 
3. Sokół Bierdzany 26 48 51-29 
4. LZS Kotórz Mały 26 44 57-55 
5. Ruch Zdzieszowice 26 43 53-34 
6. Naprzód Ujazd 26 39 54-42 
7. LZS Sucha 26 37 54-55 
8. ZKS Górażdże 26 36 52-40 
9. LZS Krasiejów 26 34 40-49 

10. ENMA Grodziec 26 31 34-46 
11. Gwardia Opole 26 27 30-46 
12. Pionier Strzelce Op. 26 25 40-61 
13. Piomar Przywory 26 22 30-54 
14. LZS Kosorowice 26 22 39-70 

K L A S A A G R U P A III 
1. Polonia Biała 26 57 72-33 
2. Kombinat Głubczyce 26 
3. Orzeł Branice 26 
4. Polonia Głubczyce 26 
5. Orzeł Polska Cerekiew 26 
6. Orzeł Dzierżysław 26 
7. Start Bogdanowice 26 
8. LZS Gościęcin 26 
9. Willich/Fortuna II 26 

10. Odrzanka Dziergow. 26 
11. Victoria Żyrowa 26 
12. Spartan Grudynia 26 
13. Pogoń Prudnik 26 
14. LZS Lisięcice 26 

55 
42 
41 
40 
39 
39 
36 
35 
34 
31 
29 
21 
13 

87-42 
60-52 
47-49 
50-39 
70-55 
47-50 
40-44 
56-61 
37-58 
53-51 
38-52 
39-72 
37-75 

1. Włókniarz Kietrz 28 74 83-18 
2. Start Namysłów 28 64 76-22 
3. Metal Kluczbork 28 50 57-31 
4. Polonia Nysa 28 46 63-43 
5. Unia Kędzierzyn 28 45 51-25 
6. Odra II Opole 28 43 60-38 
7. Odra CPN Ja rand 28 43 52-42 
8. Unia Krapkowice 28 40 35-32 
9. Ruch Zdzieszowice 28 37 43-43 

10. LZS Siołkowice 28 30 50-49 
11. Stal Zawadzkie 28 29 36-75 
12. Małapanew Ozimek 28 28 30-56 
13. Fortuna Łącznik 28 26 40-91 
14. LZS Izbicko 28 22 23-64 
15. Yictoria Cisek 28 13 26-91 

II LIGA JUNIORÓW GRUPA III 
1. Kombinat Głub. 26 65 110-30 
2. Włókniarz II Kietrz 26 57 85-33 
3. Orzeł Branice 26 56 92-40 
4. Odra CPN Ja rand 26 51 91-35 
5. Willich Fortuna 26 48 94-53 
6. LZS Włodzienin 26 46 85-52 
7. Polonia Głubczyce 26 43 82-49 
8. LZS Piast Raków 26 32 39-52 
9. LZS Stare Koźle 26 31 61-84 

10. LZS Gościęcin 26 24 39-76 
II . Sławięcice Kędz. 26 23 56-91 
12. Odrzanka Dzierg. 26 20 38-79 
13. Cukrownik Baborów 26 13 29-110 
14. LZS Mokra 26 12 31-148 

II LIGA JUNIOROW 
W PODOKRĘGACH 

Na wniosek Wydziału Gier Okręgowego 
Związku Piłki Nożne j w Opolu Zarząd 
OOZPN w dniu 10 lipca 1998 r. zatwierdził 
przydział drużyn II ligi juniorów do poszcze-
gólnych Podokręgów. 
• I grupę w edycji 1998/99 prowadzić będzie 

Podokręg Opole 
• II grupę w edycji 1998/99 prowadzić będzie 

Podokręg Strzelce Op. 
• III grupę w edycji 1998/99 prowadzić bę-

dzie Podokręg Kędzierzyn Koźle 
• IV grupę w edycji 1998/99 prowadzić bę-

dzie Podokręg Nysa 
Niżej wymienione drużyny II ligi juniorów 

rozgrywać będą w grupie III prowadzoną przez 
Podokręg Związku Piłki Nożnej w Kędzierzy-
nie-Koźlu: 

1. KS Sławięcice Kędzierzyn Koźle 
2. TS Chemik Kędzierzyn Koźle 
3. TS Odra CPN Jarand Kędzierzyn Koźle 
4. LZS Stare Koźle 
5. LZS Gościęcin 
6. LKS Victoria Cisek 
7. KS Orzeł Polska Cerekiew 
8. LZS Lisięcice 
9. LZS Piast Raków 

10. KS Polonia Głubczyce 
11. LZS Włodzienin 
12. KS Orzeł Branice 
13. KS Włókniarz Kietrz II 
14. KS Willich - Fortuna Głogówek 

J . Galla 
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Odwiedziny z Unna 
1 lipca br. do Sławięcic przyjechała 50-osobowa grupa z pa-

rafii p. w. św. Katarzyny z Unna (RFN) na czele z księdzem Bern-
hardem Lerch. Po krótkim przywitaniu na przykościelnym par-
kingu i wręczeniu kwiatów przez gospodarzy spotkania, goście 
i delegacja Sławięciczan udali się do kościoła na krótkie nabo-
żeństwo, które odprawił ks. wikary Zygfryd Lesz. Następnie przy 
akompaniamencie akordeonu pana Melchiora Jochema wszy-
scy udali się na spacer po naszym pięknym parku. Spacerowi-
cze rozśpiewani, weseli, powoli kierowali się przez mały mo-
stek na Młynówce, zielony most na Kłodnicy, obok ruin zamku, 
do restauracji "Night Club 2000" do państwa Huebnerów. Zgod-
nie z tradycją poczęstowano wszystkich uczestników kawą, her-

batą i smacznym śląskim kołaczem. Spotkanie upłynęło w miłej 
i przyjacielskiej atmosferze. Swoimi umiejętnościami artystycz-
nymi popisywali się pan organista M. Jochem, pani Ełsa Ku-
rzaj i inni. 

W spotkaniu ponadto uczestniczyli członek Zarządu Miasta 
Kędzierzyna-Koźla J. Galla, przewodniczący Rady Osiedla Sa-
morządu Mieszkańców G. Kurzaj, ks. wikary Z. Lesz, prze-
wodniczący Koła Mniejszości Niemieckiej "DFK" J. Stephan i 
wiceprzewodniczący DFK E. Pawelczyk. 

Pobyt gości zakończono krótką wycieczką autokarem po uli-
cach Sławięcic. 

Jogall 

Teksas znowu 
w Sławięcicach 

Być może nasi Czytelnicy pamięta-
ją, że od czasu do czasu wraca na nasze 
łamy temat Ślązaków w Teksasie w 
USA. Dzieje się tak z racji pracy dusz-
pasterskiej w Teksasie naszego parafia-
nina ks. Franciszka Kurzaja. Dnia 25 
lipca 1998 r gościliśmy ponownie 40-
osobową grupę z USA. Goście uczest-
niczyli w krótkim nabożeństwie w na-
szym kościele, a następnie byli przyję-
ci na kolacji w restauracji Państwa Hu-
ebner. Na spotkanie z niecodziennymi 
przybyszami z gorącego Teksasu przy-
byli również przedstawiciele władz Kę-
dzierzyna-Koźla. Radość z tego spotka-
nia była tym większa, gdyż dnia 11 lip-
ca 1998 r. premier Buzek był gościem 
w Teksasie w Pannie Marii. Niektó-
rzy z uczestników naszego sławięcic-
kiego spotkania spotkali premiera Buz-
ka wcześniej w USA. Wieczór spędzo-
ny w przyjemnej restauracji państwa 
Huebner upłynął pod znakiem przemó-
wień, śpiewu, żartów i na koniec tań-
ców teksasko-śląsko-polskich. Wizycie 
w Sławięcicach grupy z najstarszej pol-
skiej parafii w USA Panna Maria towa-
rzyszyło duże zainteresowanie prasy i 
radia. Myślę, że rozsławia to naszą miej-
scowość. Składam serdeczne podzięko-
wanie wszystkim, którzy przyczynili się 
do pomocy w zorganizowaniu tego cie-
kawego spotkania. Amerykanów zapra-
szamy znowu! Do zobaczenia! 

G.K. 

POMOGLI FINANSOWO 
"Gazecie Sławięcickiej" 
Arno ld G O L O M B E K 
Siegrid M O S C H K O 
W o l f g a n g L E R C H 
H e l e n a K O S U B E K 

M a r i a K U P K A 
Józef L A N G E R 

Elsa i M a x K A P I T Z A 
Serdeczne podziękowanie w imieniu | 

wszystkich Czytelników 
składa Redakcja 

TELEGRAM 
Z przyjemnością donosimy, że: 

pp. Małgorzata Bulanda i Norbert Gowin 
pp. Ju s tyna Czarnota i Andrzej Lipok 
pp. Jo lan ta Goldberg i Marek Barzak 

pp. J o a n n a Saniawa i Jaros ław 
Szczegielniak 

zawarli związek małżeński. 
W związku z tym radosnym wydarze-

niem serdeczne życzenia wszelkiej pomyśl-
ności i Błogosławieństwa Bożego na no-
wej drodze życia s k ł a d a R e d a k c j a 

ŻYCZENIA 
Wielce szanowni nas Seniorzy 
Panic: E r n a Bodynek , M a r i a M a g d a -

lena Bry łka , J a d w i g a H r a b c z a k , Elżbie-
ta K o c u r , G e r t r u d a Kr ieger , p rof . M a - : 
ria Niedz ie l ska , Te re sa O p i o ł k a , Róża 
S k o w r o n e k 

oraz Panowie: Paweł K u b i c a , Ryszard 
L ipa , S t an i s ł aw N a g a j , W i n c e n t y Piecz-
ka , M a r i a n Pluc iński , Ka ro l Szołtysek 
obchodzili swoje urodziny. 

Tradycyjnie więc z tej okazji prosimy | 
przyjąć wiązankę najserdeczniejszych ży- I 
czeń, wszelkiej pomyślności , dużo zdro-
wia oraz obfi tych Łask Bożych. 

Redakcja 

„Uśmiechaj się rano, uśmiechaj wieczorem" 
foto: Piotr Swięszek 

PREZENT 
PANA MICHAŁA 

Niezwykły prezent otrzymała nasza 
redakcja. Pan Michał SZENDZIELORZ 
podarował nam piękny automatyczny 
aparat fotograficzny oraz zestaw filmów. 
Do prezentu dołączono deklarację, że fil-
my i zdjęcia będą wywoływane bezpłat-
nie w firmie "FOTOJOKER". „Fotogra-
fujcie wszystko co ciekawe w Sławięci-
cach. Chciałbym w ten sposób pomóc w 
wydawaniu "Gazety Sławięcickiej'"' -
stwierdził Pan Michał. Wielkie dzięki -
w imieniu całego zespołu redakcyjnego. 
Już po tym miłym wydarzeniu do naszej 
redakcji dotarła wiadomość jeszcze mil-
sza. Otóż Państwo Małgosia i Michał 
Szendzielorz zostali szczęśliwymi rodzi-
cami małej KAROLINY. Gratulujemy i 
życzymy, aby rosła zdrowo i szczęśliwie. 

G.K. 

2 



1998 Lipiec - Sierpień • Nr 33 GAZETA SŁAWIĘCICKA 

OBSERWACJE 
• Na podstawie uchwały Rady Miejskie j w Kędzierzynie Koźlu 

/ dnia 21.04.1998 r. zmienione zostały nazwy niektórych ulic na 
terenie miasta, z tego dwie dotyczą Sławięcic. 

Ulicę Małgorzaty Fornalskiej zmieniono na Roberta Kocha, a 
Armii Ludowej na Josepha von Eichendorffa. 

• Ostro idą roboty związane z budową kanalizacji sanitarnej. Za-
kończono już roboty na ul. Wróblewskiego. Trwają prace na ul. 
Asnyka i Gojawiczyńskiej . Przygotowuje się front robót na ulicach: 
Ujejskiego, Kameralnej , Książąt Opolskich, Żmichowskie j i Małej. 
Czy w 1998 r. popłyną pierwsze ścieki nowymi rurociągami? Wie-
my, że tak! 

• Wymieniono nam nareszcie "pomalowane" znaki informacyj-
ne. Znowu jest czysto. Nie dotyczy to jednak wszystkich dróg do-
jazdowych do Sławięcic. Prosimy sprawdzić tablicę na ul. Spacero-
wej! 

• Bardzo dużo mieszkańców Sławięcic uczestniczyło w trady-
cyjnej procesji Bożego Ciała ulicami naszego osiedla. Wiele do-
mów pięknie przystrojono. Chodniki czyściutkie. Wiele pracy wło-
żono w budowę ołtarzy. Cieszy fakt, że potrafimy się jeszcze zmo-
bilizować do bezinteresownej pracy. Dotyczy to również orkiestry i 
naszego chóru parafialnego. Tak trzymać! 

• Na skwerze obok baru "Danka" ustawiono piękne nowe kwiet-
niki. Drżymy wszyscy jak długo tam postoją. A może już teraz nikt 
niczego w Sławięcicach nie zniszczy? 

• Telefony mamy prawie wszyscy. Podobno łącza mamy bar-
dzo nowoczesne, bo pracujące na tzw. światłowodach. Straszą jed-
nak w Sławięcicach dziesiątki bezużytecznych starych słupów tele-
fonicznych i kilometry starych kabli, byle jak zwisających wśród 
domów. Prosimy Zakład Telekomunikacj i z Koźla o uporządkowa-
nie tej sprawy. 

• Odbyło się coroczne Zebranie Mieszkańców Osiedla. Gościli-
śmy najwyższe władze Kędzierzyna-Koźla. Tematów było wiele. 
Dominowały: kanalizacja, bezpieczeństwo w osiedlu, sprawy mło-
dzieży. Około 100 osób uczestniczyło w kilkugodzinnym spotka-
niu. Nikt się nic nudził , momentami było nawet ostro. Jedno jest 
pewne, zebrania są potrzebne.. .! ( j ^ 

RADNY INFORMUJE 
Szanowni Mieszkańcy Sławięcic 
19 czerwca br. wszystkie Rady Gmin w kraju zakończyły swoją 

4-letnią działalność kadencji 1994-1998. Dotyczy to również Rady 
Miasta Kędzierzyna-Koźla, w której to osiedle Sławięcice repre-
zentowali radni Anna Białek i Josef Galla. 

Do momentu wyboru nowej Rady Miejskiej i Zarządu Miasta w 
Kędzierzynie-Koźlu władzę pełni nadal aktualny Zarząd Miasta w 
składzie: M. Borzym - prezydent Miasta - przew. Zarządu, wice-
prezydenci A. Bajer i P. Pietrzyk oraz członkowie Zarządu Miasta 
M. Bierówka, B. Cieślik, J. Galla i J. Jaworski. 

W budżecie miasta na rok 1998 osiedle Sławięcice ma zabezpie-
czone środki f inansowe na następujące zadania: 
- Kanalizacja sanitarna II etap - realizacja (ulice Wróblewskiego, 

Gojawiczyńskiej , Asnyka, Ujejskiego, Książąt Opolskich, Żmi-
chowskiej , Mała i Kameralna), 

- Kanalizacja sanitarna III etap - dokumentacja-projekt 
- Kanalizacja deszczowa - koncepcja 
- Dwie wybrane ulice - dokumentacja-projekt 
- Sala gimnastyczna Szkoły Pods tawowej Nr 16 - dokumentacja-

projekt 
- Szkoła Podstawowa Nr 16 - bieżące remonty i rozbiórka budynku 

mieszkalnego 
- Utrzymanie parku i skwerów 
- Bieżące remonty dróg 
- Działalność Klubu Sportowego Sławięcice 
- Działalność Rady Osiedlowej Samorządu Mieszkańców Sławięcic 
- Zabytkowy Kościół Św. Katarzyny - częściowe dofinansowanie 

na remont okien i ogrzewanie. 
Josef Galla 

Kto mówił, że samochodu nie można nauczyć 

latać? Tylko lądowanie się nie udało... 

T r w a b u d o w a kana l izac j i san i t a rne j w S ławięc icach . T y l e lat 
starań i z ab i egów R a d y Os ied la i naszych R a d n y c h z a k o ń c z y ł o 
się sukcesem. O b y ty lko w y s t a r c z y ł o p i en iędzy na po łożen ie 
kanal izac j i w ca łym roz l eg łym os ied lu . 
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Goście naszego osiedla 

HOLENDER W SŁAWIĘCICACH 
Od ponad roku spotykamy na ulicach naszego osiedla wysokiego, barczystego 

mężczyznę. Porusza się czarnym "Volgswagenem transporterem". Próbuje mó-
wić po polsku, łatwiej porozumieć się z nim po niemiecku lub po angielsku. Ten 
mężczyzna z dość znacznym wąsem to Pan J ACOB SLUIS, przez przyjaciół nazy-
wany "BOBEM". Pan Jacob związany jest w Kędzierzynem-Koźlem od lat osiem-
dziesiątych, kiedy to był współorganizatorem akcji pomocy dla naszego miasta. 

Jak obywatel Holandii postrzega dzisiaj nasze sprawy, to temat poniższej roz-
mowy 

• Co pana sprowadziło do Sławięcic? 
« Z Kędzierzynem-Koźlem jestem 

związany od 1989 roku. Wtedy to rozpo-
częły się partnerskie kontakty pomiędzy 
moim miastem SOEST w Holandii a Kę-
dzierzynem-Koźlem. Byłem wtedy bar-
dzo przejęty losem dzieci z Domu Dziec-
ka w Koźlu. Pomyślałem, że coś trzeba 
zrobić. Wraz z grupą przyjaciół z Soest 
parę rzeczy zorganizowaliśmy. Za swój 
sukces uważam sprowadzenie do Holan-
dii na kilka dni całej dużej grupy dziecia-
ków z Koźla. Wtedy nie planowałem pro-
wadzenia żadnego biznesu w Polsce. Po-
siadałem w Holandii świetnie prosperu-
jącą restaurację. Życie jednak przynosi 
czasem niespodzianki. Założyłem w Pol-
sce firmę importowo-eksportową. Uzy-
skałem kartę stałego pobytu. 

• Jak Pan ocenia Polskę obecnie, a 
jak w latach osiemdziesiątych? 

• Polska to piękny kraj, o dużych 
możliwościach rozwojowych. Nie wszyst-
kie możliwości są jeszcze wykorzystane. 
Ja to rozumiem. Trochę poprawiło się u 
Was z drogami, duży postęp obserwuje 
się w telefonizacji. Rozwijają się zakłady 
prywatne. 

Pamiętam jak byłem zdziwiony w 1989 
roku że w Polsce nie ma bezrobocia. Dziś 
wiem, że była to fikcja. Dziś macie pro-
blemy z bezrobociem. Ja jednak myślę, że 
4-6% bezrobocia to zdrowa sytuacja. Je-
stem zdania, że kto naprawdę chce praco-
wac, to w końcu znajdzie swoje miejsce. 

• Czym różnią się Polacy od Holendrów? 
• W Polsce uderza od razu ogromna 

gościnność. To wielki plus, nie tak często 
spotykany dziś na świecie. 

Obserwuję, że Polacy chcieliby się za 
szybko wzbogacić. U nas w Holandii po 
'945 r. było podobnie. Nie da się jednak 
Za 5 l a t zrobić tego co przez 50 lat budo-
wały kraje Zachodu. 

Niestety, słychać jeszcze czasem na 
zachodzie Europy negatywne opinie o Po-
lakach. Próbuję to prostować. Każdy na-
ród ma pewien margines budujący opinię 
negatywną. Zmiany w tej dziedzinie to 
powolny proces. 

• Podobno jest Pan zapalonym pod-
różnikiem. Jakie kraje Pan już zwiedził? 

• Trochę tego było. Byłem w Azji, 
Ameryce Południowej, prawie wszędzie 
w Europie. Chcieliśmy pojechać do Ro-
sji. Interesuje mnie 
Petersburg i Mo-
skwa... 

• Co się Panu w 
Polsce nie podoba? 

• Denerwują 
mnie dziury na dro-
gach, strasznie dłu-
gi czas oczekiwania 
na granicy oraz nie-
kiedy niegrzecz-
ność urzędników. 
Za dużo macie jesz-
cze biurokracji. 

• Co to znaczy 
postępować "po 
europejsku"? 

• Według mnie 
to przede wszyst-
kim dotrzymywać 
danego słowa. Do-
tyczy to zarówno kontaktów w interesach, 
jak i spraw prywatnych. Słowo powiedzia-
ne jest ważniejsze od napisanego. "Euro-
pejskość" to również punktualność. Stra-
ta czasu to największe marnotrawstwo. 

• Czy to prawda, że prawie wszyscy 
Holendrzy mówią obcymi językami? 

• Dużo ludzi u nas zna języki obce. 
Najpopularniejszy jest angielski, niemiec-
ki i francuski. 

• Podobno przyznano Panu jakieś 
polskie odznaczenie? 

• Tak. To taka mała odznaka, ale dla 
mnie bardzo cenna, nazywa się "Przyja-
ciel Dziecka". 

• Jako biznesmen z dużym doświad-
czeniem, co poradziłby Pan młodym lu-
dziom w Polsce rozpoczynającym pracę 
zawodową lub własny biznes? 

• Trzeba być zawsze sobą i twardo 
stać na ziemi. Nie wolno bujać w obło-
kach i od razu kupować najszybsze auto. 
Trzeba wierzyć w swoje siły. Każdy po-
czątek jest trudny. Przy własnym bizne-
sie praca nie kończy się po 8 godzinach. 

• Co chciałby Pan powiedzieć na ko-
niec naszej rozmowy naszym Czytelni-
kom, mieszkańcom Kędzierzyna-Koźla? 

JACOB SLUIS - „BOB" 

• Pozdrawiam wszystkich serdecznie 
i ufam, że prawdziwe więzy przyjaźni po-
między mieszkańcami Kędzierzyna-Koź-
la i Soest, pomimo różnych trudności, ist-
nieją nadal. 

Zostańmy wszyscy optymistami, nawet 
jeżeli czasem idzie coś nie tak. Życie jest 
przecież piękne, a dobro, które jest w lu-
dziach, na pewno zwycięży. 

• Dziękuję za rozmowę! 
Rozmawiał: G. Kurzaj 

5 



GAZETA SŁAWIĘCICKA Nr 33 • 1998 Lipiec - Sierpień 

ZJAZD ABSOLWENTÓW SZKOŁY 
PODSTAWOWEJ W SŁAWIĘCICACH 

W dniu 30 maja 1998 roku odbyt się 
Zjazd Absolwentów Szkoły Podstawowej 
nr 16 w Kędzierzynie-Koźlu z roku 1978. 

Program zjazdu: 
- godz. 11.00 - msza św. w Kościele 

p.w. św. Katarzyny 
- godz. 12.00 - spotkanie z nauczycie-

lami w Publicznej Szkole Podstawowej 
nr 16 w Kędzierzynie-Koźlu 

- godz. 15.00 - przyjęcie w restauracji 
"NIGHT CLUB 2000" 

W tym roku w dniu 9 czerwca minęło 
dwadzieścia lat od ukończenia szkoły. 
Naukę w naszej szkole rozpoczęli w roku 
1970, w dwóch pierwszych klasach, któ-
re liczyły razem 71 uczniów. Uczyli się 
w bardzo trudnych warunkach - bardzo 

liczne klasy, nauka na trzy zmiany, cia-
snota korytarzy szkolnych, brak pomiesz-
czenia na lekcje wychowania fizycznego, 
uroczystości szkolne na boisku... 

Uczniowie wyróżniali się wielką aktyw-
nością, byli członkami organizacji szkol-
nych i kółek przedmiotowych. Brali udział 
w organizowanych przez szkołę uroczysto-
ściach, konkursach, olimpiadach przedmio-
towych. Pomimo braku sali gimnastycznej 
mieli duże osiągnięcia w sporcie. 

Spotkanie odbyło się w serdecznej at-
mosferze wspomnień, żartów, wspólnej 
zabawy. 

Organizatorami tej pięknej uroczysto-
ści byli: Grażyna Kret, Henryk Kuchar-
czyk, Janusz Mazgaj. 

Grażyna Kret 

Nauczycielskie dłonie 
Te dłonie w progach sławięcickiej szkoły 
dwadzieścia osiem lat temu Was witały. 
Każdemu pierwszakowi na powitanie, 
"tytę" smakołyków wręczały. 
Pomagały pisać pierwsze litery, 
pisały na tablicy trudne dla Was słowa: 
As, Ala, kot, dom, mama, tato.... 
Pisały cyfry, obrazki zawieszały. 
Czasami po małych główkach głaskały. 
Niektórym z Was zakatarzone noski ucierały, 
Pokazywały, w której linijce i kratce pisać należy, 
Jak narysować domek dla Asa i mieszkanie dla lalek, 
Stawiały pierwsze piątki w zeszycie, 
Za domek bez drzwi, ale zawsze z oknami. 
W dzienniku lekcyjnym stopnie pisały, 
I ciągle, ciągle pracowały. 
W szatni pomagały tornister założyć, 
Guzik zapiąć, szalik zawiązać, buciki zasznurować, 
Woreczek na półkę wysoką schować. 
Te dłonie - dwójkę też umiały postawić, 
I palcem pogrozić srodze, 
Umiały złą uwagę wpisać czasami, 
W zeszytach prace sprawdzały, 
Na czerwono błędy podkreślały, 
I ciągle, ciągle pracowały. 
Dziś te nauczycielskie dłonie gorąco Was witają. 
W serdecznym uścisku uczucia wyrażają. 
Niosą Wam ciepło - które rozgrzewa wspomnienia 
razem spędzonych szkolnych chwil - dobrych i złych. 
Niosą kwiat w dłoniach dla Was obecnych tu, 
I dla tych co przyjechać nie mogli, 
Kwiat radości, pokoju, miłości. 
Wręczają go Wam - drodzy absolwenci -
w dowód pamięci i wdzięczności. 

Wychowawca klasy 
Stanisława Swięszek 

Zdjęcia 
i podpisy 

absolwentów 
z roku 1978 
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Wakacyjne okruchy „Żeby była taka noc" 
Dym z jałowca łzy wyciska, 
noc się coraz wyżej wznosi, 
strumień srebrną falą błyska; 
jakiś głos w leśnej ciszy prosi. 

Żeby była taka noc, pełna księżycowych mocy, 
żeby były takie dni, gdy się razem ciągle jest, 
żeby był przy tobie ktoś, kogo nie zniechęci droga, 
abyś plecak swój zielony stromą ścieżką umiał nieść. 

Tuż przed szczytem się zatrzymaj, 
spójrz jak gwiazdy w dół spadają, 
spójrz jak drga kosodrzewina, 
góry wraz z tobą śpiewają. 

Żeby była taka noc, pełna księżycowych mocy, 
żeby były takie dni, gdy się razem ciągle jest, 
żeby był przy tobie ktoś, kogo nie zniechęci droga, 
abyś plecak swój zielony stromą ścieżką umiał nieść. 

Usiądź z nami przy ognisku, 
płomień twarz ci zarumieni, 
usiądziemy tutaj blisko, 
wspólną myślą połączeni. 

Żeby była taka noc, pełna księżycowych mocy, 
żeby były takie dni, gdy się razem ciągle jest, 
żeby był przy tobie ktoś, kogo nie zniechęci droga, 
abyś plecak swój zielony stromą ścieżką umiał nieść. 

Żeby była taka noc, kiedy myśli mkną do Boga, 
żeby były takie dni, że się przy Nim ciągle jest, 
żeby był przy tobie ktoś, kogo nie zniechęci droga, 
abyś plecak swoich win stromą ścieżką umiał nieść. 

„Mistyka podróży" 
Wyjechać to wygrać proces przeciwko sobie" 

(Paul Morand) 
„Wyjeżdżać to trochę umierać" 

(francuskie) 
Nasi przodkowie byli nomadami. Ich życie było życiem piel-

grzymów. Nie przywiązani ani do miejsca, ani do rzeczy, wę-
drowali na krańce horyzontu. Granicą ich wędrówek była grani-
ca świata. Byli wolni. 

My jesteśmy przywiązani do wszystkiego; do mieszkania i te-
lewizora, do psa i pantofli, do szmatek i tytułów, do stęchłego 
powietrza i smogu. A w dalszej kolejności do nawyków i wad, do 
grzechów i Złego. I jesteśmy tego wszystkiego niewolnikami. 

Wyjazd jest namiastką umierania. Jest zerwaniem na chwilę 
z miejscem i rzeczami, z nawykami i tym wszystkim, co wiąże i 
krępuje. Nieraz jest to także zerwanie na chwilę z osobami. Daje 
to posmak wolności i dystansu, pozwala z innej perspektywy 
popatrzeć na to wszystko, czego dotąd byliśmy niewolnikami. I 
może być początkiem autentycznej wolności. Także wolności 
wobec zła i grzechu, nałogów i nawyków, przyzwyczajeń i wad. 

Istnieje mistyka podróży. Podróż może być znakiem wolno-
ści, sakramentem wyzwolenia. 

Wyjeżdżaj więc; podróżuj! K s R o m a n E. Rogowski 

„Ziarnko gorczycy" 
„Błogosławieństwo 

na podróż" 

Pobłogosław dla mnie, Boże, 
ziemię pod mą stopą, 

pobłogosław dla mnie, Boże, 
ścieżkę, którą pójdę, 

poMogosław dla mnie, Boże, 
rzeczy, których pragnę. 

O, Wieczności wiekuista, 
pobłogosław mój odpoczynek. 

Pobłogosław dla mnie to, 
na czym spoczną moje myśli. 

Pobłogosław dla mnie to, 
na czym spocznie moja miłość. 

Pobłogosław dla mnie to, 
na czym spocznie ma nadzieja. 

K'óiy jesteś Królem królów, 
pobłogosław me spojrzenie. 

(Modlitwy Celtów) 

Kącik historyczny 

Na zdjęciu: "Waldliegehallen" - Miejsce leżakowania kuracjuszy szpitala uzdrowisko-
wego w Sławięcicach w pobliskim Lesie Niezdrowickim (przed 1945 rokiem). Pacjenci z 
chorobą płuc oddychali powietrzem wśród iglastych drzew. 

Josef Galla 
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Po raz trzydziesty na trasę Sławięci-
ce - Częstochowa, liczącą blisko (niektórzy 
twierdzą, że ponad) sto kilometrów wyru-
szyła - jak co roku - piesza pielgrzymka, 
złożona z mieszkańców naszego osiedla i 
okolic. 

zanoszonych w drodze. Wspominal iśmy 
poprzednie pielgrzymki i ludzką życzliwość, 
z którą spotykaliśmy się niezależnie od miej-
sca, w którym przyszło nam się zatrzymać i 
„skłaniać głowę". 

I tym razem z noclegami w Wielowsi i 

sku, podsumowującym całe trzy dni drogi. 
Pomimo stawianych pytań dotyczących for-
muły pielgrzymki, wszyscy byliśmy zgod-
ni co do tego, że chcemy spotykać się i wę-
drować co roku także w przyszłości. Mamy 
więc nadzieję, że za rok ujrzymy zarówno 

XXX RAZ NA JASNĄ GÓRĘ 
Jak co roku wędrowaliśmy na przemian 

w słońcu i w deszczu przez Toszek, Wielo-
wieś, Tworóg, Brusiek, Koszęcin, Boronów, 
Konopiska, Dźbów do sanktuarium Matki 
Boskiej Częstochowskiej. Razem z modli-
twą i pieśnią zanosiliśmy Królowej Nieba i 
Ziemi nasze intencje - „nasze smutki, rado-
ści i blaski...". Na trzydniowe zmaganie się 
z własnymi słabościami w tym roku zdecy-
dowało się ponad 80 pielgrzymów, wśród 
których znalazła się dość spora grupa na-
szych najmłodszych. Także tych doświad-
czonych i zaprawionych w trudach życio-
wych dróg nie brakowało. 

Trzydzieści lat - ta szczególna rocznica 
skłaniała nas do refleksji nad historią tego 
corocznego święta radości i nadziei na doj-
ście do celu oraz wysłuchanie naszych próśb 

Boronowie nie było kłopotów - dla wszyst-
kich znalazło się miejsce. W tradycyjnych 
już ogniskach uczestniczyli zarówno nasi 
gospodarze, jak i ci, którym nie dane było 
być z nami na trasie, ale którzy łączyli się z 
nami duchowo i wieczorami wspierali nas 
swoją obecnością i... prowiantem. Pielgrzy-
mi, którzy podążali z nami pierwszy raz, nie 
uniknęli oczywiście uroczystego przyjęcia 
do grona braci pielgrzymiej. Wśród nich 
znalazł się również nasz ksiądz wikary. 

24 czerwca, zmęczeni, ale radośni, do-
tarliśmy do stóp naszej Matki. Przywitała 
nas znów swoim ciepłym i spokojnym spoj-
rzeniem, którym urzeka wiernych już ponad 
sześćset lat. Tego samego dnia uczestniczy-
liśmy w Apelu Jasnogórskim, po którym 
spotkaliśmy się na ostatnim tego roku ogni-

dobrze znajome, jak i nowe twarze dzieci 
naszej Matki. Zapraszamy więc, życząc wie-
lu Bożych Łask i... do zobaczenia na trasie! 

Mar iusz P. Kasia B. 

PS. Dnia 6 września, z inicjatywy pana 
Bolesława, nauczyciela geografii w SP w 
Sławięcicach, odbędzie się spotkanie popiel-
grzymkowe. Będzie można obejrzeć zdjęcia 
zrobione w trakcie pielgrzymki, a także po-
słuchać ilustrowanych slajdami opowieści 
pana Bolesława o jego licznych zagranicz-
nych podróżach. Ci, którzy niektóre z tych 
historii już słyszeli, wiedzą, że naprawdę 
warto. Zapraszamy wszystkich! Zdjęcia z ju-
bileuszowej pielgrzymki zapełniają całą 
osobną stronę niniejszego numeru gazety. 

Dzieci, które przystąpiły do Pierwszej Komunii Świętej 
w kościele św. Katarzyny w Sławięcicach 7 czerwca 1998 r. 

1) Brzoza Sabina 
2) Donat Marta 
3) Jabłońska Angelika 
4) Jabłońska Karolina 
5) Jadwiszczok Sławomir 
6) Kubina Irena 
7) Kufel Andrzej 

8) Langiewicz Tomasz 15) 
9) Majchrzak Paweł 16) 

10) Marondel Dawid 17) 
11) Pawletko Damian 18) 
12) Przeździnk Angelika 19) 
13) Scheller Tomasz 20) 
14) Sieracki Łukasz 21) 

Słabosz Ewa 
Synowiec Dorota 
Szala Marek 
Szyndzielorz Dawid 
Szmyd Angelika 
Śliwa Mirella 
Tomik Małgorzata 

22 
23 
24 
25 
26 
27 
28 
29 
30 
31 
32 
33 
34 
35 
36 
37 
38 
39 
40 
41 
42 
43 
44 
45 
46 
47 
48 
49 
50 

Tomik Tomasz 
Wcisło Sandra 
Zielińska Katarzyna 
Grabowska Joanna 
Adamowicz Ewelina 
Botwina Damian 
Drążkiewicz Damian 
Duk Adam 
Hajko Janusz 
Hoppe Robert 
Jędrzejas Joanna 
Kaduk Sandra 
Klemens Dawid 
Paruzel Kinga 
Pieniążek Mariusz 
Razim Małgorzata 
Razim Mateusz 
Szip Mariusz 
Szyszkowski Marcin 
Śladczyk Anna 
Tomaszewska Alicja 
Towara Maria 
Urban Krzysztof 
Wołowska Joanna 
Michalski Sebastian 
Migas Sebastian 
Sus Dominik 
Cholewa Izabela 
Zaremba Paweł 
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